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szk ó d w  zak ład z ie , z ło żen ia  p racy  i  t.p .) ab o n en t n ie m a p raw a żąd a ­

n ia n ied o s ta rczo n y ch n u m eró w  lu b  o d szk o d o w an ia .

Rok III. | Nowemiasćo n. Drwęcą, czwartek dnia 17 września 1936 Nr. 108

Wspaniała rewia wojska we Lwowie
zamieniła się w, manifestację zbratania społeczeństwa z armią

L W Ó W . P rzy g o to w u jący s ię ju ż o d k ilk u j 
d n i d o p o n ied z ia łk o w e j d e filad y w o jsk a , p rzy ­
b ra ł o d św ię tn y w y g ląd . O d sam eg o d w o rca  
u lice p rzy s tro jo n o z ie len ią i f lag am i p ań s tw o ­
w y m i, n a szczy tach w y so k ich m asz tó w  w id n ie ­
ją g o d ła p ań s tw o w e i p ięk n ie s ty lizo w an e zn a ­
k i. Z lic zn y ch  m ias t p rzy b y ły  sp ec ja ln e  p o c iąg i 

Ju ż o d w czesn eg o  ran k a w y leg ły n a m ia ­
s to ty siączn e rze sze p u b liczn o śc i, k tó ra g ro m a- ; 
d z iła s ię d o k o ła n ap ły w a jący ch d o m ias ta i 
u s taw ia jących s ię n a u licach i p lacach o d d z ia ­
łó w w o jsk o w y ch . W e w szy s tk ich b iu rach  
i szk o łach za jęc ia trw ały jed y n ie cd g o d z . 8  C O  
d o 1 0 .0 0 ran o .

Poszum skrzydeł husarii

P lac H alick i, n a k tó ry m  w zn ie s io n o try b u ­
n y d la p rzed s taw ic ie li w ład z o raz g o śc i zag ra ­
n iczn y ch i z k ra ju p ray strc jo n o o d św ię tn ie . U  
w ejśc ia n a p lac  < h a tle fro n to n u k o śc io ła O O . 
B ern ad y n ó w  w zn ie sio n o b ram ę tr iu m fa ln ą w  
k sz ta łc ie o lb ray m ieb sk rzy d e ł h u sa rsk ich .  
W » d łu ź ca łeg o p lacu h a li k ieg o p o o b u jeg o  
stronach w y b u d o w an o  try b u n y d la p u b liczn o śc i  
w y c ieczek  zam ie jsco w y ch p ra sy i to .

O p ró cz p ra sy m iejsco w e j z jech a ło d z is ia j 
d o L w o w a k ilk u d z ie s ięc iu  d z ien n ik a rzy z W ar­
szaw y i k ilk u tam te jszy ch , k m esp co d eu ló w  
p ra sy  zag ran iczn e j.

O d g o d z . 9 u s ta ł ca łk o w ic ie • ru ch k o ło w y  
w m ieśc ie .

Na trybunach

O  g o d z . 1 0  3 0 try b u n y d la p u b liczn o śc i b y ­
ły ju ż w y p e łn io n e p o b rzeg i N a  d k ą -p m  tran s ­
p a ren c ie p o n ad  try b u n - m i v . d n ie je  h as ło  : „S iln e  
lo tn ic tw o tu s il m  P o lsk a —  fu n d u jm y sam o lo ty , 
uczmy s ię la t fć“ , a rm d try b im ą  g en . K asp rzy c ­
k ieg o : „P rzy g o to w u jm y  o b ro n ę  p rzed  w  le tm cz^ -  
gazową“.

O g o d z . 1 0 .3 0 za jeżd ża au t- w o jew o d y  
lw o w sk ieg o p łk . B rlin y P ro żm o w sk icg o , k ló ry  
p rzy b y w a  w  to w arzy s tw ie  w icew o jew o d y  C h m ie­
lew sk iego i s ta ro s ty g ro d zk ieg o ^ P o ch w ili 
p rzy jeżd ża m in . K o m u n ik ac ji ik . U iry ch , z ja ­
w ia s ię n a try b u n ach w i--em in isU 'r S p raw  
W ew n ętrzn y ch K o rsak . W  p ie rw szy ch rzęd a h  
try bu n p rew .n aczo n y ch d la p rzed s taw ic ie li 
p ań stw  o b cy ch i g en e ra lie ji s ied zi k ilk u w ete ­
ran ó w  z ro k u 1 8 6 3 , o b o k n ich liczn a g en e ra lic -  
ja . W  to w arzy stw ie o p ro w ad za jący ch o fice ró w  
w ch o d zą n a try b u n ę a ttach es w o jsk o w i p ań s tw  
o bcy ch , ak red y to w an y ch w 7 W arszaw ie . U lice  
p rzep e łn io n e są 't łu m am i p u b liczn o śc i. W e  
w szy stk ich  o k n ach  p e łn o  c iek aw y ch , tło czący ch  
& ię n aw et n a d ach ach d o m ó w . O b o k lo ży p ra ­
so w e j u s taw ia ją s ię p o cz ty sz tan d a ro w e Z w iąz - | 
ku L eg io n is tó w  w h is to ry czn y ch m u n d u rach i ? 
o rg an izacy j k o m b atan ck ich T u ż k o ło tr iu m - ? 
fak ie j b ram y z -e sk rzy d eł h u sa rsk ich s ta je o r- J 
k ie s tra p ra« o w n ik ó w r g m in n y ch . O b o k n ie j p o  | 
obu s tro n ach tr iu m fa ln e j b ram y 8 tręb aczy  
u łań sk ich n a b ia ły ch k o n iach .

N a k ilk a m in u t p rzed 1 1 p o d ch o d z i d o b ra -  
m y z h u sarsk ich sk rzy d e ł p rezy d en t m iasta  p o -  
se ł d r. O stro w sk i w 7 to w arzy s tw ie w ieep rezy -  
d en ta Irzy k a o raz k ilk u ław n ik ó w . Ł aw n ik  
S u d h o f w k o n tu ssu trzy m a w ręce s reb rn ą  
ta cę z ch leb cm  i so lą . K o m en d an t m ias ta p łk . 
C h o d źk o -Z ay k o zap o w iad a zb liżan ie s ię m in .

Przy dźwiękach marsza generalskiego.

P u n k tu a ln ie o g o d z . 1 1 o d s tro n y p lacu  
B erna rd y ń sk ś ieg o n ad ch o d zi p ie szo M in is te r 
Wojny, G en . D y w . K asp rzy ck i w  to w arzy s tw ie  
in sp ek to ra a rm ii g em  d y w . F ab ry ceg o , za n im i 
id ą w icem in is te r g en . G łu ch o w sk i w  to w arzy s t­
wie gen. R o g a lsk ieg o i K u trzeb y . D ale j sz tab  
in sp ek to ra a rm ii F ab ry ceg o z p łk . d y p l. d r. 
K u en stle rem  n a cze le . N a w id o k m in is tra g en . 
K asp rzy ck ieg o  o rk ie stra g ra m arsza g en e ra l­
sk ieg o a p u b liczn o ść w zn o si o k rzy k i n a jeg o  
cześć , śc ie ląc d ro g ę k w iatam i. N a d źw ięk

p iech o ty , szczeg ó ln ie g o rąco w itan e p rzez sp o "  
łe czeń s tw o . O d d z ia ły m asze ro w ały k o m p an jam i 
z k a rab in am i m aszy n o w em i n a k o ń cu . K ażd y  
b a ta ljo n p o s iad a ł s łu żb ę łą czn ik o w ą w p o s tac i 
k o lu m n y ro w erzy s tó w . Z a p iech o tą p rzesz ła  a r ­
ty le ria tek k a i c iężk a . S zczeg ó ln ie ży w o o k la s­
k iw an e b y ły o d d z ia ły  s tac jo n o w an e  w e  L w o w ie .

P o p rzem asze ro w an iu  d w u d y w iz ji za rzą ­
d zo n o k ró tk ą p rze rw ę , w  czas ie k tó re j p . m in i­
s te r S p raw  W o jsk o w y ch g en . K asp rzy ck i p o d ­
szed ł d o s to jące j n a tra s ie g ru p y  g ó ra li w  p ięk ­
n y ch s tro jach , z k tó rą se rd eczn ie p rzy w ita ł s ię  
M o m en t ten w y w o ła ł en tu z jazm  tłu m ó w , k tó re  
ży w io ło w o o k lask u ją p . m in is tra i g ó ra li. O k o ło  
g o d z . 1 n ad tra są  v d e filad y p rze lec ia ło k ilk a  
esk ad r sam o lo tó w .

Rewia zmotoryzowanych oddziałów.
P o p rzerw ie p ły n ą zn ó w o d d z ia ły w o jsk a  

—  p u łk i p iech o ty i a rty leria . K ilk a m in u t p o  
g o d z . 1 4 ro zp o czy n a s ię w ie lk ą g o d z in ę trw a ją  
ca rew ia zm o to ry zo w an y ch o d d z ia łó w . T en  k o ń -  

|S tra n ri b ia ły ch k o n iach , u s taw iła s ię  n ap rzec iw  | co w y e tap d e filad y w zb u d z ił n a jw ięk szy zach -  
i p rzy je j d źw ięk ach u łan i o tw iera ją! w y t tłu m ó w 7 , k tó re zd u m ą sp o g ląd a ły n azm o to -  

.. P o w iew a ją w s ło ń cu ró żn o b a rw n e  p ro - § ry zo w an e o d d z ia ły  łąo zn o S c i, a rty lerji m o to ro -

h y m n u n a ro d o w eg o w szy s tk o u c ich a p o czem  § 
p rezy d en t O stro w sk i w ita m in is tra K asp rzy c -1  
k ieg o w ręcza jąc m u ch leb i só l. D w ie m alu tk ie  
d z iew czy n k i o fia ro w u ją  g en . K asp rzy ck iem u  ii  
g en . F ab ry cem u p e łn e n a ręo za k w ia tó w

„Lwów zawsze jest naszym sztandarem41, i
P o d ch o d ząo  d o p rezy d en ta m ias ta m in g em . ! 

d y w . K asp rzy ck i p o w iad a k ró tk o i p o źo łn ie rs - ( 
k u : „W  im ien iu w o jsk a d z ięk u ję . L w ó w  zaw - i 
sze je s t n aszy m  sz tan d a rem '4 . Z try b u n p ad a ją  
k w ia ty . C ała je zd n ia p rzed s taw ia s ię  jak ró żn o -1  
b a rw n y  k w iec is ty k o b ie rzec . G en . K asp rzy ck i j 
z g en . F ab ry cy m  za jm u ją m ie jsca n a try b u n ie . | 
O b o k s ta je w ice in in . g en . G łu ch o w sk i, m in U l-  
ry ch , w o jew o d a B elin a P rażm o w sk i, w icem i-1  
n iste r K o rsak i g en e ra lic ja . N ad jeżd ża au to z  
d o w ó d cą O K . g en . T o k a rzew sk im  w  sz tu rm o w y m  | 
ch e łm n ie , k tó rj- m eld u je g en . K asp rzy ck iem u  j 
ro zp o częc ie d e filad y .

Ułani otwierają defiladę.
P o ch w ili n ad jeżd ża k łu sem  u ła  ń sk a o rk ie -

I
s ira rk i o  
try b u n y i 
d e filad ę , i

i

w ej, d z ia ł lek k ich i 
c iężk ich , a rty le rji p rze - 
c iw -lo tm cze j z ap a ra ta ­
m i p o d s łu ch o w y m i irc J 
f lek to ram l i w reszc ie  
o d d z ia ły  zm o to ry zo w a ­
n y ch sap e ró w .

O  g o d z . 1 5  zak o ń czy ł 
| d e filad ę p rze jazd k o ­

lu m n y sam o ch o d o w e j  
! P o lsk ieg o C zerw o n eg o  
Krzyża.

Po 4 godzinnej 

defiladzie.

P o m im o 4 -g o d z in n e -  
g o trw an ia d e filad y ,  
n iep rzeb ran e tłu m y  za ­
leg a jące u lice L w o w a  
w y trw a ły c ierp liw ie  d o  
sam eg o je j k o ń ca . A  
k ied y zn ik n ę ło o s ta t­
nie auto PCK. tłum 
p rze rw a ł k o rd o n y  i ru ­
szył w stronę trybuny 
m in is tra g en e ra ła  

i K asp rzy ck ieg o , k tó ry ty m czasem żeg n ał s ię z  
g en e ra lic ją i p rzed s taw ic ie lam i a rm ii o b cy ch .

D efih d a ta , jak ie j L w ó w  d o tąd je szcze n ie  
j o g ląd a ł w y w arła n a w szy s tk ich  k o lo saln e w ra -  
p zen ie , b ęd ąc sp raw d zian em p racy i d o ro b k u  
q a rm ii p o lsk ie j.

Kapitan Janusz i porucznik Brenb w koszu balonu LOPP.

p o rce . Z am ias t b a rw n y ch u łań sk ich czep ek  ty  1 -[  
k o sk ro m n e fu rażerk i. N a tw a rzach lu d z i i n a i 
k o n iach zn ać zm ęczen ie , ś lad y d łu ższy ch  ćw i- [ 
czeń P u łk  jed z le za p u łk iem  n a je zd n ię sy p ią  ii 
s ię n ieu s tan n ie k w ia ty . C o ch w ila try b u n y  d rżą  “ 
0 ‘d o k la sk ó w  i o k ray k ó w  n a cześć a rm ii.

Dudnią armaty, kołysze się las bagnetów’ 
piechoty.

P o k aw a le rji d e filo w a ły  p u łk i a rty le rii lek k ie j

T łu m y  ąu ż p o zak o ń czen iu d e filad y ta ra so - 
w ały d ro g ę o d m asze ro w u jący m  o d d z ia ło m  w o js-  

_ t k o w y m w zn o sząc en tu z ja s ty czn e o k rzy k i n a  
zaś o k o ło g o d z . 1 2 ,3 0 zaczę ły p rzec iąg ać p u łk i I ich cześć .

Pswifihsść wojskowa w Sowietach pnesurdęh j 

o 2 Sala wcześniej
O sta tn io  w  so w ie tach  w p ro w ad zo n o zm ian ę  » 

w  czasie s taw ien n ic tw a w  sze reg ach  w  ce lu o d s 
b y w an ia s łu żb y w o jsk o w e j Z am ias t jak d o ­
tąd p o w o ły w an ia d o s łu żb y m ło d z ieży w  2 1  
ro k u -ży c ia , o b ecn ie p o w o ły w ać s ię b ęd iz ie ju ż  
w 1 9 ro k u .

W y k o n an ie teg o n o w eg o ro zp o rząd zen ia  * 
p rzep ro w ad zo n e b ęd z ie częśc io w o , o d ro k u zaś  
1 9 4 0 ju ż ca ły p o b ó r o b e jm ie 1 9 -la tk ó w .

R o zp o rząd zen ie o p ie ra s ię n a ty m , że ro z - j 
w ó j w y ch o w an ia i sp o rtu w śró d  m ły d z ieźy , m ło - i! 
d ż ież tę czy n i w  w iek u  la t 1 9  w  zu p e łn o śc i zd o l- y 
n ą d o o d b y w an ia s łu żb y w o jsk o w e j. M a te ż  
u ła tw ić m ło d z ieży p racę zaw o d o w ą b ez p rze rw  
sp o w o d o w an y ch s łu żb ą w o jsk o w ą .

Awantury w lodzi na tie ostrej sgitaqi 

przedwyborczej.
O stra ag itac ja p rzed w y b o rcza w  Ł o d z i d o ­

p ro w ad z iła o n eg d aj d o k ilk u za jść .
u B o jó w k i n ap ad ły n a d w a lo k a le P . P . S ., 
' i w y b ito szy b y w lo k a lach .

W  o b u w y p ad k ach szy b k a in te rw en c ja p o -  
? lic ji zap o b ieg ła  w ięk sze j aw an tu rze . P o lic ją  a re sz-  

to w a ła k ilk a o só b .

i
 R ó w n o cześn ie w lo k a lu s tro n n ic tw a „m io ­

d o w eg o " p rzy u l. B rzeziń sk ie j w ta rg n ęła g ru p a  
| aw an tu rn ik ó w  u s ił iją c g o zd em o lo w ać.

I w  ty m w y p ad k u p o lic ja n ied o p u śc iła d o  
z a j ś ć .

W  c iąg u n o cy z so b o ty n a n ied z ie lę p o lic ja  
za trzy m a ła k ilk a o só b , ro zk le ja jący ch  a fisze  
p rzed w y b o rcze o tre śc i w y w ro to w e j.



W jaki sposób przeprowadzona będzie zbiórka
Rolnictwa Pomorskiego na F. 0. N.YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

O kres organ izacy jny zb iórk i ro ln ic tw a po­
m orsk iego na Fundusz O w rony narodow ej jest 
na ukończen iu . Praw ie w e w szystk ich pow ia­
tach Pom orza a także i w pow iec ie lubaw sk im , 
ukonsty tuow ały się już kom itety pow iatow e, 
zorgan izow ane zosta ły kom itety gm inne i loka l­
ne, w yznaczen i m ężow fe zau fan ia i rozdane l is­
ty zb io rcze poszczegó lnym insty tuc jom f inanso­
w ym (P .K .O . i B ank i L udow e) k tó re ośw iadczy­
ły gotow eść utw orzen ia u sieb ie specja lnego 
go kon ta zb ió rk i na F .O .N .

O becn ie przystępu je ro ln ic tw o do w ykona­
n ia sam ej zb iórk i. Pod ług uchw ały kom itetu 
W ojew ódzk iego zb ió rka w w ykonan iu techn icz- 
nem przeprow adzona będzie w nast. sposób :

A. Pierwsza faza zbiórki.
W czasie od 1 października br. ro ln icy  

sk ładajćj bezpośredn io ofiary w  gotów ce w ed ług 
w łasnego w yboru w insty tuc jach f inam sow ych 
w skazanych przez kom itety pow iatow e.

W  tych insty tuc jach f inansow ych znajdu ją 
się l is ty zb io rcze, na k tó rych ofiarodaw ca w ła­
snoręcznym podp isem Stw ierdza w ysokość z ło­
żonego datku na F .O .N .

W  czasie do 1 październ ika br. zb ió rka w  
gotów ce w inna być bezw arunkow o ukończona.

Od 1 de 5 października insty tucje f inanse* 
w e w ykonu ją zam kn iąc ia l is t zb io rczych , prze­
kazu ją zebrane datk i na kon to K om itetu W oje­
w ódzkiego do W ojew ódzk ie j K om unalnej K asy 
O szczędności w T orun iu nr. rach . 56 4 zaw iada­
m iają K om itet W ojew ódzk i (Pom orska Izba 
R oln icza —  T oruń u l. S ienk iew icza 10/12) o 
w ysokości dokonanych w płat pod ług poszcze­
gó lnych grom ad.

L isty zb io rcze natom niast przesy ła ją insty­
tuc je f inansow e kom ite-tow i pow iatow em u (Sek- 
re tarja t T .R .P .) przyczem najpóźn ie j do 5 paź­
dziern ika K om itet Pow iatow y w in ien być w  po­
siadan iu l ist zb io rczych .

W czasie od 6 do 10 października kom itet 
pow iatow y doręcaa odebrane od insly tucy j f i ­
nansow ych l is ty zb io rcze kom itetom loka lnym i 
w ybranym m ężom zau fan ia.

B. Druga fa^a zbiórki

W czasie od 11 do 20 października nastę­
pu je druga faza zb ió rk i. M ianow ic ie w ybran i 
przez kom itet pow iatow y i kom itety loka lne 
m ężow ie zau fan ia osob iśc ie udają się do posz­
czegó lnych ro ln ików (tak zorgan izow anych jak 
i n iezorgan izow anych) n iew p isanych na otrzy­
m anych l is tach zb io rczych i osob iśc ie odb iera­
ją od n ich zao fiarow ane datk i.

O fiarodaw cy w łasnoręcznym podp isem na 
l is tach zb io rczych potw ierdzają w ysokość za­
ofiarow anych datków .

M ężow ie zau fan ia poszczegó lnych grom ad 
przekazu ją zebrane p ien iądze i H sty zo io rćze 
m ężow i zau fan ia gm iny zb io row ej, k tó ry p ie­
n iądze przekazu je do kom itetu pow iatow ego. 
K om ib t pow iatow y otrzym ane p ien iądze prze­
kazu je bezw łocznie na kon to W ojew ódzk iego 
K om itetu .

W czasie od 21 do 23 października m ężo­
w ie zau fan ia kom itetów gm innych (gm iny 
zb iorow ej) zw racają l is ty zbiorcze komitetowi 
pow iatow em u.

Od 24 do 31 października kom itety pow ia­
tow e sporządzają ostateczn ie zestaw ien ie sk ła­
dek z pow iatu , przeprow adzają kon tro lę z łożo­

Skrzynka z ametystu
PO W IE ŚĆ

7 (C iąg dalszy ).

B y łem tak pew ny , że odgadyw ała g łęb ię 
uczuć m oich , jak tego , A e ona by ła najbardz ie j 
n iezrozum iałą d la m nie, a m im o to najd roższą 
is to tą na z iem i. G dy tedy w idzia łem w zrok je j 
spoczyw ający na m nie w c iągu kró tk iej przer­
w y w tańcu , pem yśla łem w duchu :

—  M oże jestem je j obo jętny , ale ona w ie, 
że ją kocham , a w iedząc to , n ie darzy łaby m nie 
lak iem spo jrzen iem , jeśliby przyw łaszczy ła 
sob ie n ieszczęsną f laszeczkę.

N ie chcia łem jednak odejść, n ie usunąw szy 
dręczącej w ątp liw ości, odw ażając się w tedy na 
krok stanow czy , przeprosiłem m oją tancerkę 
i zb liży łem słę do D oro ty .

—  Z echcesz pan i tańczyć ze m ną przysz łe­
go w alca? — py ta łem .

O dw róciła zaraz ocay odem nie i w ty ł się 
co fnęła.

—  N ie m am ocho ty tańczyć w ięcej dziś 
w ieczór —  odpad ła, ruchem nerw ow ym podno­
sząc rękę ku w łosom .

N ie nal-egałe im , przypatryw ałem się je j ręce, 
orła zarum ien iła się gw łatow n ie i w yraźn ie 
pragnęła odejść coprędzej.

—  N ie odm aw ia j m i chw ili  rozm ow y, D oro­
to —  prosiłem . —  Jeśli n ie chcesz tańczyć, 
w yjdź ze m ną na w erandę, w ieczór śliczny . 
N ie zab io rę pan i dużo czasu ; św iatło raz i w zrok 
m ój, a radbym zadać c i jedno py tan ie. 

nych darów przez K om isję R ew izy jną, og łaszają 
l is tę ofiarodaw ców w m iejscow ej prasie i cały 
m aterja ł przesy ła ją do K om itetu W ojew ódzk iego .

W dniu 1 listopada jako term in ie ostatecz­
nym całkow ity m aterja ł dot. zb ió rk i w in ien być « 
w posiadan iu K om itetu W ojew ódzk iego .

Pow yżej podana techn ika do lyoey zb ió rk i | 
w gotów ce. N atom iast, o i le kom itet pow iato - j  
w y podejm ie uchw ałę, że zb ió rkę przeprow a­
dzić należy w natu rze (zbożu) natenczas kom i­
te t pow iatow y poda poszczegó lnym kom itetom  
gm innym i loka lnym b liższe szczegó ły , gdzie 
należy sk ładać zao fiarow ane zboże, oraz jaka 
będzie dalsza techn ika zb ió rk i przy uw zg lędn ię- j 
n iu m iejscow ych w arunków .

N adm ien ia się jednakże że rów n ież w w y-| 
padku przeprow adzen ia zb ió rk i w natu rzr, obo- | 
w iązu ją te sam e pow yżej podane te im m y. W 
tym w ypadku kom itet pow iatow y sprzeda ze­
brane zboże po cen ie jak najkorzystn ie jszej i  
odprow adza otrzym aną gotów kę na podane po­
przedn io bonto K om itetu W ojew ódzk iego , jak 
rów n ież prześle w dn iu 1 l is topada jako term i­
n ie ostatecznym całkow ity m aterja ł dot zb ió rk i 
do K om itetu W ojew ódzk iego .

Podając pow yższe do w iadom ości, w zyw a 
się PP. R oln ików o śc isłe zastosow an ie się do a 
pow yżej w ym ien ionych term inów zb iórk i.

„ Jesteśm y gotow i każdej chw ili^  
Gwałtowny atak kanclerza Hitlera na 

„odwiecznego wroga ladzkości“ — bolszewizm 

N O R Y N B E R G A . W  n iedzielę rano odby ł 
się apel S.A., S.S., N .S .K .K . (party jne oddzia ły 
zm otoryzow ane) przed kanclerzem H itlerem , za­
kończony defiladą.

A pel odby ł się z udzia łem przesz ło 100 tys. 
cz łonków fo rm acji narodow o socjalistycznych . 
M ow a kanclerza zaw iera ła k ilka bardzo m ocnych 
akcen tów pod adresem bo lszew izm u.

„W iem  —  m ów ił kanclerz —  że każdy z 
w as po jm u je znak i czasu. N asz stary antago­
n ista, przeciw k tó rem u tak często w ystępow a­
l iśm y , a k tó rego , m im o tysiąck ro tnej przew ag i, 
zm iażdży liśm y, usiłu je m ącić n ie u nas, lecz 
w okó ł nas i w ygraża nam p ięśc ią.

W obec m oich starych i m łodych bo jow ców 
chcę tu ośw iadczyć, że jesteśm y gotow i w  każ­
dej chw ili. Św iat przecież w ie, że ożyw ien i 
jesteśm y jedyn ie ty lko pragn ien iem zachow ania 
poko ju , jednak pow in ien w iedzieć, że k ieru jem y 
się jedną ty lko decyzją: w żadnych w arunkach 
n ie w ydać N iem iec na łup bo lszew izm u, k tó re­
go dzia ła lność znam y i k tó rem u zadaliśm y 
k lęskę.

K anclerz m ów ił dale j o w iecach pro testa­
cy jnych , urządzanych^w innych kra jach przeciw 
faszyzm ow i, narodow em u socja lizm ow i, a za 
bo lszew izm em , za zb ió rkam i p ien iężnem i, a na­
w et za posy łan iem ludz i. Po czym ośw iadczy ł: 
n ie naw o ływ ałem jeszcze do żadnej m anifesta- 
c j*» jednak w reszcie zaw o łam . N iem cy 
z jednoczą się w jednej jedynej m anifestac ji 
i w tedy dem nostrow ać będzie n ie 10, 20 lub 30 
tysięcy n iezdyscyp linow anych osobn ików , lecz 
m il  jony i kroc ie zap łoną w ów czas przeciw7 sta­
rem u antagon iśc ie i dziedz icznem u w rogow i 
ludzkości.

—  N ie h ie I —  zaw o łała jakby przestraszo­
na —  n ie m ogę w yjść z salonu ; n ie żądaj pan 
tego odem nie; w yb ierz sob ie inną partnerkę 
do tańca.

—  Ż yczysz sob ie tego?
—  Proszę bardzo usiln ie .

B y ła n iespoko jna rozdrażn iona. Serce śc i­
snęło m i się z żalu ; n ie dow ierzałem sob ie, 
czy n ie zdradzę uczuć m oich .

Z m ien iłem ton m ow y i z nacisk iem , w y ­
w ołu jącym u n ie j zdziw ien ie, szepnąłem :

—  Jeżeli odejdę od pan i teraz, czy zech­
cesz pow iedzieć m i ju tro , d la czego by łaś dziś 
ze m ną tak stanow czą w odm ow ie?

—  Pow iem , gdy podn iecen ie, spow odow ane 
tańcem , m in ie — ośw iadczy ła, jakby rada i 
podanej sposobności pozbycia się m nie, a chw y­
ta jąc rękę jednej z przechodzących pan ień, 
rzuc iła się w w ir tańca, ona, k tó ra n ie m iała 
już tańczyć tego w ieczoru .

Z aw róciłem i n ie zdając sob ie spraw y z 
czynów m oich , w yszed łem z salonu . M achinal­
n ie podąży łem do m ałego poko ju, do k tó rego 
przed pó ł godziną w szedł B eaton .

Przeznaczony by ł d la gra jących w karty . 
C zy spodziew ałem się zastać go siedzącym przy 
z ie lonym sto liku ? B yć m oże; dość, że m iałem 
już drzw i otw ierać, gdy na progu spo tka łem 
się ze starszą w iek iem lady , z k tóre j osob is­
tośc ią należy zapoznać czy te ln ika.

N iem iłe to zadan ie. W yobraźc ie sob ie 
n iską, grubą kob ietę, k tó rej rysy g inęły w  
tłuszczu w ydętych po liczków i zw isłych pó ł- 
bródków . Jeśli m ałe je j oczk i spoczyw ały na

Oficjalny komunikat Pomorskiego Urzędu 
Wojewódzkiego w związku z pogłoskami 

o przeniesieniu stolicy Pomorza do Bydgoszczy
W  zw iązku z ukazu jącem u się na łam ach 

prasy różnym i, n iezgodnem i z praw dą in fo rm a­
c jam i na tem at is tn ien ia zam iaru przen iesien ia 
sto licy w ojew ództw a pom orsk iego z T orun ia do 
B ydgoszczy , U rząd W ojew ódzk i Pom orsk i po- 
daje do w iadom ości, co następu je:

O d k ilka la t w ładze cen tra lne rozpatru ją 
m ożliw ość pow iększen ia obszaru w ojew ództw a 
pom orsk iego celem w em ożen ia jego siły gospo­
darczej. O statn io celem zorjen tow an ia się w  po­
g lądach na pow yższą spraw ę zain teresow anych 
C zynn ików sam orządow ych , gospodarczych i 
ku ltu ra lnych odby ły się w B ydgoszczy i T oru­
n iu specja lne kon ferencję z udzia łem przedsta­
w icie li w ładz cen tra lnych . N a kon ferencjach ty< h 
szczegó lno uw agę pośw ięcono om ów ien iu spra­
w cy przy łączen ia B ydgoszczy i pow iatu bydgos­
k iego do Pom orza, natom iast spraw a przen ie­
sien ia sto licy Pom orza z T orun ia do B ydgosz­
czy w ogó le n ie by ła przez przedstaw ic ie li M in i ­
sterstw a Spraw W ew nętrznych poruszana, po­
n iew aż jest całkowicie nieaktualna.

N a ostatn ie j kon ferencji w T orun iu poru­
szona by ła rów n ież spraw a przy łączen ia m iasta 
Podgórza do T orun ia.

Strajk we Francji zatacza coraz szersze kręgi.
PA R Y Ż . Sytuacja stra jkow a na teren ie 

kra ju n ie w ykazu je w iększych zm ian . W  prze- 
m yśłe teksty lnym w okręgu przem ysłow ym 
L ille  l iczba stra jku jących robo tn ików w ynosi 
w obecnej chw ili 40.000 . W  godzinach po po­
łudn iow ych dała się zauw ażyć pew na ag itac ja 
w śród robo tn ików’ przem ysłu m etalu rg icznego 
tegoż okręgu.

W  godzinach rannych strajk ogarnął fab ryk i 
przem ysłu m etalu rg icznego w  okr. D ouai. Straj­
ku jący okupow ali w szystk ie fab ryk i. W  M arsy lji 
strajk trw a nadal, obejm u jąc 20.000 robo tn ików .

Ożywienie sojuszu polsko-rumuńskiego
B U K A R E SZ T . D uże zain teresow an ie w zbu­

dza tu w izy ta prem iera Jugosław ii Sto jad łno- 
w icza. Przew idu je się, że R um un ia i Jugosła­
w ia zajm ą w spó lne stanow isko na kon ferencji 
M ałej E nten ty , tak iż C zechosłow acja, zaleca­
jąc zb liżen ie do Sow ietów , napotka na opór już 
n ie ty lko s® m ej Jugosław ii lecz także R um unii.

W izyta p. Sto jad inow icza jest, jak tw ierdz i 
„L up tn “ , p ierw szym etapem szeroko pom yśla­
nego program u now ego m inistra spraw zagra­
n icznych A nionescu , przy czym w p ierw szym 
rzędzie poczyn ione będą staran ia o ożyw ien ie 
so juszu z Polską.

Na szlaku zbrojeń.
R ząd francusk i rozpatru je obecn ie spraw ę 

przed łużen ia okresu czynnej służby w ojskow ej. 
Jak donoszą gazety francusk ie, m in isterstw o 
w ojny w ysuw a w niosek o przed łużen ie tego 
okresu do 2 la t i 6 m iesięcy .

B elg ijska m ieszana kom isja w ojskow a 
uchw aliła przed łużen ie czynnej służby w ojsko­
w ej w w ojsku belg ijsk im , do 18-tu m iesięcy.

Zaraza ziemniaczana na Pomorzu.
W roku b ieżącym na teren ie Pom orza 

z iem n iak i zosta ły siln ie zaatakow ane przez 
f ito fto rę (zarazę z iem n iaczaną), k tó ra szczegó ln ie 
groźn ie w ystępu je na odm ianach w czesnych .

Pom orska Izba ro ln icza przestrzega ro ln i­
ków , by chorych z iem n iaków n ie kopcow ali.

tob ie, św id ru jący ich w yraz by ł c i przyk ry , a 
gdy zw racały się w inną stronę, zadaw ałeś 
sob ie w duchu py tan ie, na czem po legało silne 
w rażen ie, w yw ierane przez n ią i szukałeś na- 
próźno w zm arszczkach je j tw arzy ta jem n icy 
odrazu f izycznej i m oralnej, jaką budziła .

K ob ieta ow a rozporządzała ogrom nym m a­
jątk iem , św iadom ość te j posiadanej przew ag i 
odb ija ła się w każdym ruchu je j c iężk iej po­
staci, zajm u jącej trzy razy w ięcej m iejsca na 
św ięc ie od każdego innego cz łow ieka.

D odać w ypada, że by ła zaw sze jakby cho" 
dzącą w ystaw ą bry lantów , n iby bożek W schodu, 
a m ożna sob ie w ytw orzyć po jęc ie o kob iec ie 
hkóre j dałem już poprzedn io m iano G orgony .

U kłon iłem je j się i przy trzym ałem portiecę, 
aby ła tw ie j przejść m ogła.

R zuciła na m nie groźne, jadow ite w ejrzen ie. 
W idoczn ie w ypad łem z łask , a lubo n ie w ie­
dzia łem , czem śc iągnąłem na sieb ie je j n ieza­
dow o len ie, bo dotychczas pozostaw aliśm y w  
dobrych ze sobą stosunkach , tłom aczy ło m i to 
po części szorstkość zachow an ia zależnej od 
n ie j siostrzen icy .

Skoro stara lady uznaw ała dziś w łaśc iw em 
spog lądać m arsow ato na m nie. D oro ta poczy­
tyw ała praw dopodobn ie za obow iązek postępo­
w ać ze m ną tak sam o, a przynajm n ie j n ie da­
w ać m i pub liczn ie dow odów przychy lnośc i.

D la czego jednak stara lady okazyw ała m i 
sw ą n iechęć? M ów iono , że jest łaskaw ie w zg lę­
dem m nie usposob ioną. C zy naraziłem je j się 
czem m im ow oln ie, czy też przegrana w karty 
przypraw iła ją o z ły hum or, k tó ry w yw rzeć 
na kogoś potrzebow ała? C . d. n.
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Kronika.
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Ś ro d a t  S u c h a K o rn e la E u z e b ji
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i Z dalszych 

Usiłowane 

Brodnica.

i

stron, 
samobójstwo w sali sądowej.

_ _ _ D z iś to c z y ła s ię p rz e d tu te js z y m S ą d e m 
G ro d z k im ro z p ra w a p rz e c iw k o 3 3 - le tn ie j W a n d z ie Ja k u­
b o w sk ie j z B a r tn ic z k i o z n ie w a g ę w ó jta Z a rz ą d u G m in­
n e g o p . K a l isz a w  G rą ż a w a c h . P o p rz e s łu c h a n iu św ia d­
k ó w  S ą d w y d a ł w y ro k , sk a z u ją c o sk a rż o n ą n a 3 m ie s ią c e 
w ię z ie n ia z z a w ie sz e n ie m n a 3 la ta . P o o g ło sz e n iu w y ­
ro k u z d ję ła Ja k u b o w sk a je d e n t rz e w ik i k i lk a k ro tn ie 
u d e rz y ła n im  w ró jta p . K a l isz a a n a s tę p n ie o b ró c iła s ię 
w  s tro n ę o sk a rż y c ie la p u b l ic z n e g o p . p rz ó d . K le in y  i  b ły s­
k a w ic z n y m ru c h e m w y ję ła b u te lk ę , z k tó re j w c e lu p o­
p e łn ie n ia sa m o b ó js tw a n a p i ła s ię l iz o lu .

D e sp e ra tk ę n a ty c h m ia s t o d s ta w io n o d o sz p ita la p o­
w ia to w e g o , g d z ie t ru c iz n ę z ż o łą d k a w y p o m p o w a n o . D a l- ■ 
sz y c ią g ro z p ra w p . sę d z ia B u s rz k o p rz e rw a ł.

Łaszczyła się na dolary, a straciła złote, i
Grudziądz. D o p e w n e j p a n i z g ło s i ł s ię ja k iś o so b - > 

n ik  i ro z p o c z ą ł z n ią p e r tra k ta c je w  sp ra w ie w y d z ie rż a - ' 
w ie n ia sz o p y , rz e k o m o n a sk ła d n ic ę f i rm y P e -B e -K o z 
K ra k o w a . P o n ie w a ż b y ła p ię k n a p o g o d a , a o so b n ik ó w  
d o ść p rz y s to jn y , a ię c d la u ła tw ie n ia so b ie ro z m o w y 
u d a l i sę d o o g ro d u p rz e d T e a tre m M ie js la im . T a m p e r tra k­
tu ją c , d o sz l i d o p e w n e j u g o d y i ro z p o c z ę l i z w y k łą p o g a­
w ę d k ę . W  p e w n e j c h w i l i z ja w ił s ię n a g le in n y o so b n ik , 
p rz y s ia d ł d o n ic h i p rz e d s ta w i ł ja k o re e m ig ra n t z K a n a­
d y u d a ją c y s ię n a L itw ę . O d s ło w a d o s ło w e p o to c z y ła 
s ię ro z m o w a , w  c a a s ie 'k tó re j rz e k o m y re e m ig ra n t z a p ro­
p o n o w a ł w y m ia n ę d o la ró w n a z ło te . T a k d łu g o n a m iB w ia ł 
p a n ią o w ą , a ż w re sz c ie d a ła s ię n a k ło n ić d o w jm ia n y 
d o la ró w p o c e n ie t rz y z ło te z a d o la r .

N ie p o s ia d a ła je d n a k p rz y so b ie ż a d n e j g o tó w k i; 
p o n ie w a ż je d n a k t ra n sa k c ja w y d a ła je j s ię b a rd z o k o ­
rz y s tn ą i są d z i ła , ż e g ru b o n a te rn z a ro b i , u d a k a s ię p o s­
p ie sz n ie d o sw y c h k re w n y c h 1 p rz y n io s ła z so b ą 4 0 0 z ł . 
G o tó w k ę tę w rę c z y ła n ie z n a jo m e m u , te n je d n a k o św ia d­
c z y ł je j , ż e d ro b n ie js z y c h k w o t ja k 1 0 0 0 d o la ró w n ie p o­
s ia d a . R a d a w  ra d ę w rę c z y ł je j c a łą p a c z k ę rz e k o m y c h 
d o la ró w o w in ię tą w  g a z e tę i z a p ro p o n o w a ł b y p o sz ła d o 
B a n k u P o lsk ie g o w y m ie n ić je n a z ło te . C h ę tn ie s ię n a to  
z g o d z i ła . N ie z n a jo m i o b ie c a li z a c z e k a ć n a n ią w  o g ro d z ie 
te a tra ln y m .

W  d ro d z e d o B a n k u P o lsk ie g o n io są c w  rę k u p a c z­
k ę d o la ró w , p o s ta n o w iła je d n a k je z o b a c z y ć , o tw o rz y ła 
w ię c p a c z k ę i tu d o p ie ro p iz e k o n a ła s ię , ż e p a d ła o f ia rą 
sp ry tn y c h o sz u s tó w ', w  p a c z c e b o w ie m , m ia s t d o la ró w 
b y ły  n a jz w y k le jsz e sk ra w k i p a p ie ru g a z e to w e g o . S z y b k o 
w ró c iła n a m ie jsc e u m ó w io n e g o sp o tk a n ia , a le p o o sz u s­
ta c h n ie b y ło ju ż a n i ś la d u . R a d z i ż e w  ta k ła tw y sp o só b 
z d o b y l i 4 0 0 z ł . u lo tn i l i s ię .

Koniokrad w roli służącego obrabował swych 
chlebodawców.

Gdynia. P rz e d są d e m w  G d y n i s ta n ę li F ra n c isz e k 
D ia m a n i E lż b ie ta S ik o rsk a , o sk a rż e n i o  ra b u n e k n a sz k o­
d ę S . B ó tc h e ra z e S k a rsz e w n a K a sz u b a c h .

K la m a n p ra c u ją c u B o tc h e ra ja k o s łu ż ą c y , k o rz y­
s ta ją c p e w n e g o d n ia z n ie o b e c n o śc i d o m o w n ik ó w , w trą c ił 
d o p iw n ic y d o ro s łą c ó rk ę B o tc h e ra i z a ta ra so w a ł d rz w i 
b e c z k a m i, n a s tę p n ie p rz y p o m o c y sw e j w sp ó ln ic z k i , s łu­
ż ą c e j E lż b ie ty S ik o rsk ie j , z a ła d o w a ł n a w ó z b ie l iz n ę , g a r­
d e ro b ę i w sz y stk ie c e n n ie js z e rz e c z y i ra z e m z S ik o rsk ą 
z b ie g ł.

P o l ic ja w  k ró tk im  c z a s ie u ję ła w y s tę p n ą p a rę , p rz y 
c z y m o k a z a ło s ię , ż e K la m a n g ra so w a ł n a K a sz u b a c h i  
K o c ie w iu ja k o k o n io k ra d .

K la m a n z o s ta ł sk a z a n y n a’ 8 la t w ię z ie n ia i p o z b a ­
w ie n ie p ra w n a la t 1 0 , a p o o d c ie rp ie n iu k a ry n a u m ie sz­
c z e n ie p rz e z la t 5 w  d o m u d la n ie p o p ra w n y c h p rz e s tę p­
c ó w . S ik o rsk ą są d sk a z a ł n a 2 la ta w ię z ie n ia

Na minutę przed śmiercią
zimna krew maszynisty ocaliła życie 5 osób.

N a s ta c j i P o d g ó rz w  p o w . c ie sz y ń sk im p a sa ż e ro w ie 
b y l i o n e g d a j św ia d k a m i w y p a d k u m ro ż ą c e g o k re w w  ż y ­
ła c h , k tó ry je d y n ie d z ię k i n ie z w y k łe j p rz y to m n o śc i u m y s­
łu  m a sz y n is ty p a ro w o z u , n ie p o c ią g u ą ł z a so b ą o f ia r .

S z o fe r sa m o c h o d u o so b o w e g o je d n e g o z d y re k to ró w 
c ię ż k ie g o p rz e m y s łu ś lą sk ie g o , w io z ą c y 5 o só b , ja d ą c z e 
z n a c z n ą sz y b k o śc ią , n ie z a u w a ż y ł , ż e sz la b a n n a p rz e je ź - 
d z ie k o le jo w y m b y ł z a m k n ię ty . Z a c h w i lę m ia ł n a d e jść 
z C ie sz y n a p o c ią g o so b o w y .

W sk u te k s iln e g o te m p a ja z d y m a sk a sa m o c h o d u 
p rz e ła m a ła b a r je rę i sa m o c h ó d z n a la z ł s ię n a to ra e k o le­
jo w y m  w  c h w i l i, g d y n a d je ż d ż a ł p o c ią g . N a sz c z ę śc ie 
k ie ro w n ik p a ro w o z u P io tr B e n ic z k a (z p a ro w o z o w n i 
B ie lsk o ) , z a u w a ż y ł s to ją c y n a ś ro d k u to ru sa m ó c h ó d i  
d z ię k i n ie z w y k le z im n e j k rw i d a ł k o n tr p a rę , z a trz y m u­
ją c p a ro w ó z n a k i lk a d o s ło w n ie c e n ty m e tró w p rz e d o c z y­
m a śm ie rte ln ie p rz e ra ż o n y c h p a sa ż e ró w sa m o c h o d u .

W y sz l i o n i b e z sz w a n k u i p o c ią g ru sz y ł w d a lsz ą 
d ro g ę .

Śmierć 107-letniej staruszki.
Inowrocław. W  R z a d k ie j W o li p o d In o w ro c ła w ie m I 

z m a rła w  ta m te jsz e m sc h ro n isk u se jm ik o w y m K a ta rz y n a I 
K o z ic k a w  w ie k u 1 0 7 la t. S ta ru sz k a c z u ła s ię d o b rz e d o 
o s ta tn ie j c h w i l i  i w y k o n y w a ła n a w e t lż e jsz e p ra c e d o m o­
w e . K o z ic k a p o z o s ta w i ła k i lk a d z ie s ią t w n u k ó w , p ra w n u­
k ó w  i p ra p ra w n u k ó w .

12 włóczęgów spłonęło żywcem w czasie pożaru 
pod Katowicami.

W c z o ra j w  n o c y s tra ż o g n io w a w  K a to w ic a c h z a a la r­
m o w a n a z o s ta ła w ia d o m o śc ią o p o ż a rz e n a te re n ie k o - , 
p a ln i „ F e rd y n a n d " w  B o g u c ic a c h .

P o ż a r w y b u c h ł w s to d o le , m ie sz c z ą c e j c z ę śc io w o 
m a te r ja ły n a le ż ą c e d o k o p a ln i , c z ę śc io w o z a ś z b io ry z b o­
ż a i s ia n a , n a le ż ą c e d o d ro b n y c h ro ln ik ó w . M im o  n a ty c h­
m ia s to w e j a k c j i s tra ż y o g n io w e j z K a to w ic o ra z o d d z ia łó w 
o k o l ic z n y c h s to d o ła sp ło n ę ła d o sz c z ę tn ie .

Ja k s tw ie rd z o n o , s to d o ła s łu ż y ła z a sc h ro n ie n ie n o­
c n e w ie lu w łó c z ę g o m , k tó rz y d o s ta w a l i s ię d o ś ro d k a 
p rz e z sz p a ry z ro b io n e p rz e z w y ję c ie k i lk u  d e se k .

W  c h w i l i , g d y b u d y n e k s ta n ą ł w p ło m ie n ia c h , n a 
z e w n ą trz z d o ła ł s ię w y d o s ta ć ty lk o je d » z e śp ią c y c h , 
p o z o s ta l i z a ś w  l ic z b ie k i lk u n a s tu p o n ie ś l i śm ie rć w  o g n iu .

P rz y ro z k o p y w a n iu z g l is z c z n a tra f io n o d o ty c h c z a s 
n a d o sz c z ę tn ie z w ę g lo n e z w ło k i 1 2 o só b .

P rz y c z y n a p o ż a ru n ie z o s ta ła d o ty c h c z a s w y ja śn io n a . 

Cudem ocalony z płonącej stodoły opowiadanie 
naocznego świadka.

W  sz p ita lu O O . B o n if ra tró w w  B o g u c ic a c h p rz e b y­
w a 2 4 - le tn i B o le s ła w S w a ro -w sk i sp o d C z ę s to c h o w y , k tó ­
ry  u sz e d ł p rz e d s tra sz liw ą śm ie rc ią w  p ło m ie n ia c h .

M im o  c ię ż k ic h p o p a rz e ń , k tó ry m u le g ł , je s t w  s ta­
n ie d a ć o p is s tra sz l iw y c h p rz e ż y ć sw o ic h i to w a rz y sz y 
p o d c z a s w y b u c h u p o ż a ru w  s to d o le .

O p o w ia d a o n , ż e w ie c z o re m p rz y b y ł d o s to d o ły p o 
w y p u sz c z e n iu g o z a re sz tu , g d z ie p rz e b y w a ł p o o b ła w ie , 
p rz e p ro w a d z o n e j p rz e z p o l ic ję .

Z miasta i powiatu.

■ Nowy ośrodek P. W. i W. F.
K o m e n d a F o w ia to w a P .W . p o d a ję d o w ia d o m o śc i i j 

iż z d n ie m 1 w rz e śn ia 1 9 3 6 r . z o rg a n iz o w a n y z o s ta ł n o w y 
o ś ro d e k p .w . i f .w . p o w . lu b a w sk ie g o w K ro to sz y n a c h . J 
K ie ro w n ik ie m o ś ro d k a je ś t p c h o r - re z . Ja b ło ń sk i A lo jz y  | 
z a s tę p c a P o w ia to w e g o K o m e n d a n ta P . W .

N o w y o ś ro d e k o b e jm u je g m in ę K ro to sz y n y , Ł ą k o rz 
i G ry ż l in y (b e z N o w e g o d w o ru i C h ro ś la ) .

W  z w ią z k u z p o w y ż sz y m w sz e lk ie sp ra w y d o ty c z ą - 
c e p .w . i w .f . p o sz c z e g ó ln y c h’ o rg a n iz a c y j z w y m ie n io n y c h I  
g m in k ie ro w a ć n a le ż y d o K ro to sz y n .

Operetka „Hrabina Manca“ w Nowymmieście 
i Lubawie.

N ie z w y k łe z a in te re so w a n ie w śró d n a jsz e rsz y c h s fe r 
n a sz e g o sp o łe c z e ń s tw a i c a łe j o k o l ic y w y w o ła ła w ia d o­
m o ść , ż e w  c z w a r te k , d n ia 1 7 w rz e śn ia 1 9 3 6 r . w  N o w y m - 
m ie śc ie w  H o te lu C e n tra ln y m a w  p ią te k , d n ia 1 8 w rz e ś­
n ia 1 9 3 6 r . w  L u b a w ie , w  H o te lu p o d O r łe m o g o d z . 2 0 .1 5 
(8 .1 5 ) w ie c z . w y s ta w i O p e rą , O p e re tk ę p o d d y r . Z y g m u n­
ta W o jc ie c h o w sk ie g o a rę y w e so łą i n a jm e lo d y jn ie js z ą o p e ­
re tk ę w  3 a k ta c h (4 o b ra z a c h ) K a lm a n a p . t . „Hrabina 
Marica“. Z a in te re so w a n ie to je s t z u p e łn ie z ro z u m ia łe I  
g d y ż „ M A R IC A "  w  t ry u m fa ln y m p o c h o d z ie z d o b y ła c a ły J 
św ia t ja k ró w n ie ż n ie b y w a łe p o w o d z e n ie . O p e re tk a m a i ! 
p ię k n ą m u z y k ę k tó rą .s k o m p o n o w a ł K ró l O p e re te k E m e - 
r ik  K a lm a n ,*  tw ó rc a K s ię ż n ic z k i C z a rd a sz a , M a n e w ró w Je­
s ie n n y c h i w ie le in n y ó h , p rz e p la ta n ą je s t o g n is te m i c z a r­
d a sz a m i, p e łn o e w o lu c j i ta n e c z n y c h , k tó re w ło ż y ł b a le t- i 
m is trz I re n e u sz S a lv in i.

N o w e w ła sn e d e k o ra c je , p ię k n e k o s t ju m y o ra z 
w ła sn y z e sp ó ł m u z y c z n y u z u p e łn i to p ię k n e w id o w isk o .

B ile ty  w c z e śn ie j n a b y ć m o ż n a w r N o w y m m ie śc io w  | 
k s ię g . „ D rw ę c a " w  L u b a w ie w  k s ię g . p . Ja n k o w sk ie g o w  s 
c e n ie o d 7 5 g r —  2 ,5 0 z ł .

P o p o łu d n iu o g o d z . 4 - te j sp e c ja ln e p rz e d s ta w ie n ie 
d la m ło d z ie ż y i d z ie c i p rz e p ię k n e j b a jk i m u z y c z n e j w ’ 3 3 
a k ta c h G r im m a p . t . „ C Z E R W O N Y K A P T O R E K " . C e n y i j 
m ie jsc o d 2 0 . g r .

I życia Towarzystwa Przyjaciół Młodzieży 
Akademickiej (koło) w Nowymmieście.
R o d z in a P o lic y jn a p rz e k a z a ła T o w a rz y s tw u 1 5 z ł . 

K o m u n a ln a K a sa O sz c z ę d n o śc i p o w . L u b a w sk ie g o w y p ła­
c i ła p o ra ź d ru g i T o w a rz y s tw u 1 5 z ł , a p e lu ją c d o B a n k u 
L u d o w e g o , a b y to sa m o z ro b i ł d la a k a d e m ik ó w . Z a rz ą d 
T o w a rz y s tw a sk ła d a o f ia ro d a w c o m p o d z ię k o w a n ie . 
R ó w n o c z e śn ie z a rz ą d z w ra c a s ię p o n o w n ie d o sp o łe c z e ń­
s tw a z p ro śb ą , a b y p a m ię ta ło o a k a d e m ik a c h i  d o p o m o g ło 
T o w a rz y s tw u w  z n a le z ie n iu ś ro d k ó w d la a k a d e m ik ó w n ą 
p ro g u ro k u sz k o ln e g o a k a d e m ic k ie g o . Z a p ra sz a m y n a 
c z ło n k ó w k o ła . R I4 a k c je p tz y jm u ją k w o ty n a c e le A k a­
d e m ik ó w 1 1 a k a d e m ik ó w l ic z y  n e n a sz ą p o m o c . M u s im y 
im  d o p o m ó c .

Z a Z a rz ą d
(— ) S a d k ie w ic z Jó z e f n a u c z , g im n .

Strzelanie o nagrody.
Lubawa. W a rto śc io w e n a g ro d y , o f ia ro w a n e p rz e z “  

c z ło n k ó w P a tro n a tu , śc ią g n ę ły l ic z n ie u b ie g łe j n ie d z ie l i ■ 
n a b o isk o K . S . M -u a m a to ró w s trz e le c tw a , c h c ą c y c h - 
w z ią ć u d z ia ł \V  s trz e la n iu , u rz ą d z o n e m p rz e z m ie jsc o w y 
O d d z ia ł K a to lic k ie g o S to w a rz y sz e n ia M ło d z ie ż y M ę sk ie j . : 
S trz e la n ie d o ta rc z y z b ro n i m a ło k a lib ro w e j i w ia tró w k i 
z a d ro b n ą o p ła tą ro z p o c z ę ło s ię ju ż o d g o d z in y 1 3 .3 0 i ■ 
p o trw a ło c a łe p o p o łu d n ie . W ie c z o re m o d b y ło s ię w rę c z ę - ; 
n ie n a g ró d ty m a m a to i io m s trz e le c tw a , k tó rz y z d o ła li - 
d z ię k i sw e j sp ra w n o śc i u z y sk a ć p ie rw sz e m ie jsc a .

Kradzież rnweru.
Lubawa. O n e g d a j sk ra d z io n o rz e ź n ik o w i 

G e rh a rd o w i K ło d z iń sk ie m u z L u b a w } 7 ro w e r 
m ę sk i w a r to śc i 1 4 0 z J . k tó ry p o z o s ta w i ł b e z 
o p ie k i w s ie n i d o m u m ie sz k a ln e g o Jó z e fa 
T ru sz k o w sk ie g o w  L u b a w ie . S p ra w c y k ra d z ie­

ż y ro w e ru n ie z d o ła n o d o tą d u ja w n ić .

Z targu.
Lubawa. N a p o n ie d z ia łk o w y m ta rg u p ła c o n o z a 

fu n t m a s ła 1 ,0 0— 1 ,2 0 z ł , m e n d e l ja j 7 0— 7 5 g r , św ie ż e k a r­
to f le c tr . 1 ,6 0 z ł , g łó w k a J ra p u s ty 5— 2 0 g r , w ią z k a c e b u l i 
5 g r , 3 p ę c z k i m a rc h w i 1 0 g r , b u ra k ó w 1 0 g r , m e n d e l 
o g ó rk ó w 2 0 -4 0 g r , m ia rk a g rz y b ó w 1 0— 2 0 g r , fa so l i 1 0 g r , 
ja b łe k 1 0— 2 5 g r , g ru sz e k 2 0— 5 0 g r , ś l iw e k 2 0— 4 0 g r , fu n t 
p o m id o ró w 1 0— 1 5 g r . G ę s i 2 ,5 0— 4 ,0 0 . z ł , k a c z k i 1 ,2 0— 2 ,5 0 
z ł , k u ry 1 ,0 0— 2 ,0 0 k u rc z ę ta 0 ,4 0— 1 ,2 0 z ł , p a ra g o łę b i 5 0 g r .

N a ta rg o w isk u p ła c o n o z a .św in ie t łu s te 3 5— 4 5 z ł 
z a c e n tn a r , ż a p a rę p ro s ią t 2 5— 3 5 z ł . N a d w o rc u p ła c o n o 
z a c e n tn a r b e k o n ó w ż y w e j w a g i 4 2 z ł .

Kradzież zboża.
Mikołajki. W n o c y z 9 n a 1 0 b m . sk ra­

d z io n o n a sz k o d ę ro ln ik a M ó w k i A n to n ie g o w  
M ik o ła jk a c h 4 c tr . ż y ta z e sp ic h la rz a w a rto śc i 
2 7 z ł . W sz c z ę te n a ty c h m ia s t d o c h o d z e n ia n ie 
n a p ro w a d z i ły n a ra ż ie n a ś la d sp ra w c ó w . P o z o­
s ta w io n e ś la d y w sk a zu ją ź e b y ło ic h t rz e c h . 
D o śp ic h le rz a W e sz l i p rz e z o tw a r te o k n o .

Wypadek przy pracy.
Łąkorz. W  u b . ty g o d n iu z a sz e d ł n ie sz o z ę ś - 

l iw y  w y p a d e k p rz y n a p ra w ia n iu s ie c i te le fo­
n ic z n e j. n a t ra s ie S k a r l in Ł ą k o rz , m ia n o w ic ie 
ro b o tn ik R a c z k o w sk i W in c e n ty w sz e d ł n a s łu p 
te le g ra f ic z n y w  c e lu n a p ra w y iz o la to ró w , p rz y­
c z y n i s łu p s ię z ła m a ł p rz y z ie m i i R a c z k o w sk i 
u p a d ł n a z ie m ię d o z n a ją c p o w a ż n y c h o b ra ż e ń . 
O d s ta w io n o g o d o sz p ita la p o w . w N o w y m - 

n ł ie śc łe .

Nieszczęśliwy wypadek.
Skarlin. D n ia 1 3 b m . p o p o łu d n iu sa m o c h ó d o so * 

b o w y n a le ż ą c y d o f i rm y  „ B a łty c k a H u r to w n ia ro w e ró w 
w  G d y n i" , k ie ro w a n y p rz e z sz o fe ra K ra s iń sk ie g o E d m u n - . 
d a —  n a sz o s ie p rz e d le śn ic z ó w k ą w  S k a r l in ie , n a je c h a ł « 
n a ro w e rz y s tę S o b o le w sk ie g o Ja n a ro b . z O trę b y p o w . s 
lu b ., k tó ry u le g ł z ła m a n iu n o g i. S o b o le w sk i z o s ta ł w y - L 
m ie n io n y m sa m o c h o d e m p rz e w ie z io n y n a ty c h m ia s t d o t 
e z p ifa ta p ó w . w  N o w y m m ie śc ie .

Mecz piłkarski Polska-Niemcy.
W  u b . n ie d z ie lę o d b y ł s ię w W a rsz a w ie 

m e c z p i łk a rsk i P o lsk a -N ie m c y , z a k o ń c z o n y w y y  
n ik ie m n ie ro z s trz y g n ię ty m 1 :1 . P u b l ic z n o śc i 

o k o ło 4 5 ty s ię c y o só b .

53.000 zł. dochodu.

N ie d z ie ln y m e c z w e d łu g o b l ic z e ń , p rz y n ió s ł 
re k o rd o w y d o c h ó d b ru tto —  8 1 0 0 0 z ł .

B ile tó w  n a m e c z sp rz e d a n o 4 5 .3 0 0 . C z y s ty 
d o c h ó d z e sp rz e d a ż y b i le tó w w y n ió s ł 5 3 ty s . z ł . 
W w y d a tk a c h n a jw ię k sz ą su m ę p o c h ło n ę ła 

ro z b u d o w a s ta d io n u .

D o w n ę trz a w sz e d ł, ja k z w y k le , n a c z w o ra k a c h 
p rz e z m a ły o tw ó r w  m u rz e . D ro g a p ro w a d z i ła d a le j d łu ­
g im  w ą sk im tu n e le m w  s ło m ie .

L e d w o z a sn ą ł, z a k o p a n y w s ło m ę , ro z le g ły s ię 
k rz y k i „ o g ie ń“ .

W sz y sc y rz u c il i s ię w  k ie ru n k u o tw o ru , le c z d z ie l i ł  
ic h o d w y jśc ia m u r o g n ia n ie d o p rz e b y c ia .

W ó w c z a s n ie sz c z ę ś liw i rz u c i l i s ię d o w ie lk ie j d re w - 
n ia n e j b ra m y , k tó ra je d n a k o d z e w n ą trz z a m k n ię ta b y ła 
n a c ię ż k i ż e la z n y ry g ie l . N a to , b y w y b ić o tw ó r p o trz e­
b a b y ło n a rz ę d z i , k tó ry c h p rz y to b ie n ie p o s ia d a l i , o w y ­
w a ż e n iu z a ś d rz w i s i łą n ie b y ło m o w y .

T y m c z a se m o g ie ń sz a la ł z c a łą g w a łto w n o śc ią i s to­
d o ła w k ró tc e w y p e łn i ła s ię d y m e m i ż a re m n ie d o z n ie­
s ie n ia . O g ie ń l iz a ł ju ż s to p y n ie sz c z ę ś l iw y c h . M in u ty  
p rz e c ią g a ły s ię w n ie sk o ń c z o n o ść . M im o ro z p a c z liw y c h 
o k rz y k ó w u w ię z io n y c h w śró d p ło m ie n i z z e w n ą trz n ie 
n a d c h o d z i ła ż a d n a p o m o c , ż a d e n c h o c ia ż b y g ło s o tu c h y .

G d y w sz y sc y z n a le ź l i s ię w  o b ję c ia c h p ło m ie n i, n a d 
b ra m ą w y le c ia ło k i lk c  d e se k .

S w a ro w sk i w  p ło n ą c e j o d z ie ż y o s ta tk ie m s i ł w y sk o­
c z y ł p rz e z o tw ó r te n n a z e w -n ą trz , n ie o z u ją c n a ra z ie 
ż a d n e g o b ó lu . P rz y b ie g ł d o b u d k i s tra ż n ik a k o p a ln ia n e­
g o , g d y ju ż te le fo n ic z n ie a la rm o w a n o s tra ż p o ż a rn ą .

O w ie lk o śc i p o ż a ru m o ż e św ia d c z y ć fa k t , ż e w  s to­
d o le sp a l i ło s ię o k o ło 1 0 0 0 c tn . n ie w y m łó c o n e g o z b o ż a . 
O g ó ln a sz k o d a w y n o s i z g ó rą 1 0 0 .0 0 0 z ł .

Sobowtór Kiepury.
Wiedeń. P ra sa d o n o s i o a re sz to w a n iu w K o lo -  

sz w a rz e 2 7 - le tn ie g o Ś p ie w a k a F ra n k a , k tó ry o d d łu ż sz e g o 
c z a su , n a sk u te k łu d z ą c e g o p o d o b ie ń s tw a d o Ja n a K ie ­
p u ry , p o d a w a ł s ię w sz ę d z ie z a te g o s ła w n e g o śp ie w a k a . 
D z ię k i te m u u z y sk a ł n sw e t e n g a g e n t d o f i lm u , o ra z w  
B u k a re sz c ie u d z ie l i ł w y w ia d u p ra so w e g o , a p rz y te j o k a z j i 
p o p e łn i ł sz e re g n a d u ż y ć p ie n ię ż n y c h .

asiE^^^a

Kronika Kościelna
Diecezja chełmińska.

J . E . N a jp rz e w . K s . B isk u p D r. O k o n ie w­
sk i w y je c h a ł n a k i lk u ty g o d n io w ą k u ra c ję d o 
M e ra n u . P o w ró t je g o p rz e w id z ia n y je s t n a p o­

ło w ę p a ź d z ie rn ik a .

Zmiaay wśród duchowieństwa:

JE . K s . B isk u p D r. O k o n ie w sk i m ia n o w a ł 
sę d z ą p ro sy n o d a ln y m i w iz y ta to re m n a u k i re l i-  
g i i  w  g im n ia z ja c h k ś . p ra ła ta P a r ty k ę B o le s ła w a 
c e n z o re m k s ią g t re śc i re l ig i jn e j, k s . k a n o n ik a 
D r. R o z k w ita ls k ie g o Jó z e fa , R e k to ra S e m in a r iu m 
D u c h o w n e g o k o m e n d a rz e m k s . p ro b o sz c z a W e n - 
d ę F ra n c isz k a z C a a rn o w a w  Ł ą ż y n ie ; a d m in is­
t ra to re m ty m c z a so w y m k s . a d m . T ę g o w -sk ie g o 
A lfo n sa z Ł ą ż y n a w  C z a rn o w ie; k a p e la n a ss . 
m iło s ie rd z ia w  S w ie c iu k s . w ik . M ic h a ło w sk ie­
g o L e o n a z P rz y s ie rsk a ; w ik a r iu sz a m i: k s . B o ­
ro w sk ie g o F e l ik sa z L u b ic h o w a w  O s ie k u , k s . 
D e le w sk ie g o B o le s ła w a z K o m o rsk a W . w  P ło - 
w ę ż u ; k s . H e rm a ń c z y k a O sk a ra z O s ie k a w  L i-  
b u c h o w ie k s . L a m b e n sa W a le r ia n a z B y s ła w ia 
w  O s tro w ite m , K s . R o sk w ita ls k ie g o F ra n c isz k a 
7f P ło w ę ź a w  P u z y s ie rsk u , k s . d r . S try c z k y Ja­
n a z O s tro w ite g o k o ło C h o jn ic w  B y s ło w iu .

Niepomyślna sytuacja rolnictwa pomorskiego 
po iniwach.

O d b y ło s ię w  T o ru n iu p o s ie d z e n ie Z a rz ą d u 
G łó w n e g o P . I . R . n a k tó rem o b o k w ie lu z a­
g a d n ie ń g o sp o d a rc z y c h i o rg a n iz a c y jn y c h z o­
s ta ła sz o z o g ó ło w o o m ó w io n a sp ra w a sy tu a c j i 
ro ln ic b w a p o m o rsk ie g o w o k re s ie p o ż n iw n y m .

Z e sz c z e g ó ło w e j d y sk u s j i c z ło n k ó w Z a n z ą - 
d u ró ż n y c h p o w ia tó w P o m o rz a w y n ik a , iż sy­
tu a c ja w  o k re s ie p o ż n iw n y m n ie p rz e d s ta w ia 
s ię p o m y ś ln ie . P rz e d e w sz y s tk ie m z b io ry z b ó ż , 
ja k d o k o n a n e ju ż o m ło ty w sk a z u ją są p rz e c ię t­
n ie o k o ło 3 0 p ro c , n iż sz e , a n iż e l i w  ro k u u b ie­
g ły m , p rz y c z e m z ia rn o je s t l ic h e o b a rd z o s ła­
b e j w a d z e . K o sz ty sp rz ę tu b y ły w  ro k u b ie ż ą­
c y m n ie p o m ie rn ie w y so k ie , a lb o w ie m w o b e c 
w y lę g n ię c ia z b ó ż n a sk u te k s i ln y c h w ia t ió w  
i d e sz c z ó w sp rz ę t o d b y w a ł s ię p ra w ie w y łą c z­
n ie rę c z n ie z m a ły m z a s to so w a n ie m m a sz y n . 
N ie w ie lk a z w y ż k a c e n z b ó ż ja k ą m o ż n a o b se r­
w o w a ć je s t ty lk o w y n ik ie m b ra k u p o d a ż y z e  
s tro n y ro ln ik ó w  n a sk u te k l ic h y c h u ro d z a jó w 
i n ie w p ły w * a w o b e c te g o n a p o p ra w ę sy tu a c ji .

O  i le c h o d z i o o k o p o w e to c ią g łe d e sz c z e 
p o w o d u ją g n ic ie b u ra k ó w i z ie m n ia k ó w , p iz y  
c z y m n a b u ra k a c h p o ja w ił s ię w  d u ż y m s to p n iu 
c h w a śc ik b u ra c z a n y , w y rz ą d z a ją c y d u ż e sz k o­
d y . Z b ió r w ię c o k o p o w y c h o c e n ia n y je s t b a r­
d z o p e sy m is ty c z n ie .

Je ś l i d o te g o d o d a ć , ż e l ic z n e p o ła c ie P o­
m o rz a z o s ta ły z n isz c z o n e p rz e z h u ra g a n , n ie b y­
w a le s i ln o u le w y i b u rz e g ra d o w e w  o k o l ic a c h , 
g d z ie o d d z ie s ią te k la t g ra d u n ie b y ło , to c a ło­
k sz ta łt sy tu a c j i f in a n so w e j ro ln ic tw a P o m o rz a 
n a p a w a w ie lk ą o b a w ą . S p ra w y te Z a rz ą d G łó ­
w n y P .T .R . p o d a ł d o w ia d o m o śc i w ła d z i sz e­
ro k ic h s fe r sp o łe c z e ń s tw a .
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Mam od zarazONMLKJIHGFEDCBA

w ie ż ę NMLKJIHGFEDCBA 
s k o k i

G raduszew sk i 
M a j ą t e k  T y l ic e .

R e d a k t o r  o d p o w ie d z ia ln y : A n t o n i M ilo s z e w s k i w  N o w e m n iie ic ie  n . D r w  

W y d a w c a : C e le s ty n  M ilo s z e w s k i w  N o w e m m ie f c ie n . D r w .

U ż y w a n y

aparat rad iow y 
b a t e r y j n y i s ie c io w y

m ożna tan io nabyć

L.Skwarski-Nowemiasto

ica Kopem i kańską 

w Toruniu

P o ls c e

Zaprawa nasion siewnych

i Kamień modry 
po leca najtan ie j 

ALFONS ZALEWSKI 
D R O G E R I A  -  MEDYCYNaLNA

N o w e m ia s t o —  —  —  —  —  —  —  R y n e k

już nad

KSIĘGARNIA 
B. MILOSZEWSKI
NOWEMIASTO N. DR,/.

R Y N E K  N R . 1 9 .  T E L E F O N  N R . 5 9 .

O zwolnienie od zajęć egzekucyjnych 
należności drobnych plantatorów 

za buraki cukrowe.
Jak w iadom o dzięk i staran iom organ izacy j 

ro ln iczych przydz ie lono w  okresie kam pan ijnym 
1936 drobnym p lan tato rom buraków cuk row ych 
kon tyngen ty cuk row e. Z aw iadom ien ie jednak 
o przydz ia le p lan tacy j poszczegó ln i ro ln icy  
o trzym ali zby t późno , dop iero bow iem na w ios­
nę, tak , że n ie m og li należyc ie przygo tow ać 
z iem i pod upraw ę, co oczyw iśc ie u jem n ie w pły ­
n ie na w ie lkość zb io ru i na dochód z tego 
źród ła , przy stosunkow o dużym nak ładz ie ka­
p ita łu .

W  tych w arunkach P om orsk ie T ow arzyst­
w o R oln icze w ystąp iło do M in isterstw a S karbu 
oraz R oln ictw a i R efo rm R olnych z w niosk iem 
o całkow ite w strzym an ie zajm ow an ia w roku 
b ieżącym należnośc i drobnych p lan tato rów za 
dostarczone burak i, pon iew aż dochód z te j ga­
łęz i |’-fodukeji w y jątkow o w tym roku w w ie lu 
w ypadkach n ie będzie ren tow ny .

Pierwsza wystana polskiego przemysłu metalowego

W a r -  
e le k -  
c a łe j

i elektrycznego.
W  n ie d z ie lę d n ia  2 3  u b m . o t w a r t a  z o s t a ła  w  

s z a w ie  w y s ta w a  p o ls k ie g o  p r z e m y s łu  m e ta lo w - e g o  i 
t r y e z n e g o , k t ó r a  o b u d z iła  ż y w e  z a in t e r e s o w a n ie w  
P o ls c e .

N a  w y s ta w ie  z b u d o w a n o  p ie r w s z ą  w  
z  k tó r e j z a  d r o b n ą  o p ła t ą  k a ż d y  d o k o n y w a ć  m o ż e  
z e  s p a d o c h r o n e m .

Obowiązkowa „Służba Pracy" w Rumunii.
W zorem N iem iec i R um un ja w prow adza u 

sieb ie ta to zw aną „s łużbę pracy", do k tó re j 
obow iązkow o pociągana będzie m łodzież w  
w ieku od 18 do 21 la t.

P ro jekt ustaw y o „s łużb ie pracy" opraco­
w any będzie przez m inisterstw o obrony naro­
dow ej w porozum ien iu z m in isterstw am i: pracy , 
ośw iaty i kom un ikac ji.

„S łużba pracy" m a w  R um un ii podobn y cel 
jak taka sam a organ izac ja w N iem czech , m ia­
now ic ie m a przec iw działać szkod liw ym w pły ­
w om party jnym na m łodzież.

Zaprawa na 

|Uspulun 
r ■ ~ ■

ZAPROSZENIA
ŚLUBNE

w ykonu je

s o l id n ie  i t e r m in o w o

Drukarnia B. Miloszewski, Nowemiasto Rynek 19.

Nadszedł nowy transport
Najnowszych Aparatów Radiowych
do sieci ełek tr. oraz batery jnych

„Echo“
w y t w ó r n i P a ń s tw o w y c h Z a k ła d ó w  I n ż .  
S p r z e d a ż  n a  d o g o d n y c h  w a r u n k a c h  s p ła t y .  

A p a r a t y  m o ż n a  o g lą d a ć  i n a b y w a ć  u  k ie r o w n ik a

E le k t r o w n i M ie j s k ie j

L. Skwarskiego - ul. Kościelna 8.

----- -  G L O S L U R A W S K I:

Róg prsiubra z przed 2000 lat.
T o r u ń . N a grun tach p . L . P oprykusa w P o- 

czern in ie nad brzeg iem o tw artego m orza odko­
pano na g łębokośc i 7 m . o lb rzym i róg jak iegoś 
przedpo topow ego zw ierzęc ia .

W edług op in -ii geo logów jest to róg pra- 
żubra z epok i z przed 2000 la t.

W ykopalisko to odesłane zosta ło do m uze­
um z iem i pom orsk ie j im . M arszałka P iłsudsk ie­
go , k tó re budu je się obecn iee w T orun iu .

_______   (-„-rat -rr—iMirn uiM uniiai r-i ■rawiwir rawiw

W ojska narodow e zdoby ły  

S an S ebastian .
M A D R Y T . W  n iedz ie lę o godzin ie 3-c ie j 

rano w ojska pow stańcze w kroczy ły do S an 
S ebastian . Z acięty atak stosow any p izez po­
w stańców od k ilku  dn i oraz m unow r okrążający , 
pozw o lił k ilku  oddzia łom w kroczyć w n i dzie lę 
rano rów nocześn ie z różnych stron do m iasta.

C zerw on i n ie staw ili znarznśejszeg-.! oporu 
i w yco fa li się do B ilbao . W ielu przepraw iło 
s ię w łodz iach na brzeg francusk i.

N r. ak t: K m . 1447 /34 . K m . 1293 /35 .

O bw ieszczen ie
o licytacji ruchomości.

K om orn ik S ądu G rodzk iego w N ow ym m ieś- 
o ie nad D rw ęcą A lf o n s  L ig m a n n  m ający kance- 
la rję w  N o w y m m ie ś c ie u l. P od L ipam i N r. 18 
na podstaw ie art. 602 k . p . o . podaje do pub licz­
ne j w iidom ości, że dn ia 1 9  w r z e ś n ia  1 9 3 6  r . o  
g o d i . 1 3 ,3 0  w  H e r m a n o w ie  odbędzie się

l-sza licytacja ruchomości.
należących do S t e f a n a  i A n n y G r u n n e r ó w  
sk ładających się z 200 ctr ży ta skoszonego na 
po lu pod L ip inkam i, oszacow anych na łączną 
s u m ę  z ł 1 0 0 0 ,— .

200 ctr. ży ta śc ię tego na po lu pod B abalice 
jeden stóg , a reszta w sztygach oszacow anych 
na łączną sum ę z l 1 2 0 0 ,— .

R uchom ości m ożna og ladać w dn iu l icy tac ji 
w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

N ow em iasto , dn ia 8 w rześn ia 1936 r.

( — ) L ig m a n n , kom orn ik .

N um er ak t: K m . 791 /36 .

O bw ieszczen ie
o licytacji ruchomości.

K om orn ik S ądu G rodzk iego w N ow ym m ieś- 
c ie n . D rw ęcą A lf o m  U g in a n o  m ający kance- 
la rję w N o w y m m le ś c le  u l . P od l ipam i N r 18 
na podstaw ie art. 602 k . p . c. podo je do pub li­
cznej w iadom ości, że dn ia 1 9 . w r z e ś n ia  1 9 3 6 r . 
o  g o d z . 1 1  3 0  w  M ie r z y n ie  odbędzie się

1-sza licytacja ruchomości, 
należących do B >  o n is ła w a  Ł u k ie w s k le g o  sk ła­
dających się z 1 pow ózk i parokonnej żó łte j 

. (Jaoh tw agen), 1 sanek w y jazdow ych żó łtych 
i 25 ctr. ży ta w słom ie w stodo le z praw ego 
szczy tu po 6 ,50 z ł. oszacow anych na łączną 
sum ę 5 6 2 ,5 0  z ł .

R uchom ości m ożna og lądać w dn iu l icy  
tac ji w m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

N ow em iasto , dn ia 8 . w rześn ia 1936 r.

( — ) L ig m a n n  K om orn ik .

terminowe 
e s z ł y

wolną 

posadę 
dla urzędnika 

gospodarczego

I P rzy jm u ję jeszcze 

dziewczynki szkolne 

na stancję 

M. Heldtówna 
N o w e m ia s t o  u l . L ip o w a

S p r z e d a m  

parokonną 

powózkę 
i s i o d ł o

w dobrym stan ie

Korabiowskl - Bratjan.

W  ostatn ie j chw ili przed upadk iem m »asta, 
po lic ja bask ijska rob iła w ysiłk i, aby pow strzy­
m ać anarch istów przed bezsensow nem dzie łem 
zn iszczeiiia. P om im o tego zdo ła li anarch iśc i 
w zn iec ić w m ieśc ie l iczne pożary . W iele znacz­
n ie jszych gm achów sto i obecn ie w  p łom ien iach .

P rzed opuszczen iem m iasta czerw one m i­
l ic je zn iszczy ły stac ję rad jow ą oraz urzędy te­
le fon iczne i te leg raficzne. P oza tern w ysadziły 
w pow ietrze w ażny tune l kom un ikacy jny w  
cen trum m iasta.

1 2  t y s ię c y  u c ie k in ie r ó w  w e  F r a n c j i .

P A R Y Ż . D o F ranc ji schron iło się do tych­
czas 12 000 uchodźców h iszpańsk ich . W ładze 
francusk ie czyn ią w szelk ie staran ia, aby dać 
im odpow iedn ią op iekę i zaopatrzen ie .

Jesacze c iąg le spodziew any jest dalszy na­
p ływ  uchodźców .

M a r s z  p o w s t a ń c z y  n a  B i lb a o .

P o zdobyc iu S an S ebastian najb liższym 
celem gen . M oli  jest ob lężen ie i zajęc ie B ilbao . 
G en. M ola n ie natra fia na w iększy opór w ojsk 
czerw onych , co fa jących się w odw roc ie na B il ­
bao dokąd w ysy łane zosta ją transporty bron i 
i am un ic ji. Z aznaczyć przy tern należy , że 
droga prow adząca do B ilbao , znajdu je się w  
ogn iu dział arm ji narodow ej.

Tajemniczy trup z odciętą głową I ręką.
W  l e s ie  N o w o g r ó d z k im , p o w ia t u l ip o o w a k ie g o , lu ­

d z ie  z b ie r a ją c y  g r z y b y  n a t k n ę li a lę  n a t r u p a  m ę ż c z y z n y ,  
b ę d ą c e g o  w  s t a n ie  r o z k ła d u .

G ło w a  i r ę k a  o d c ię t a  o d  t u lo w lf a  l e ż a ła  w  o d lo g ło ć *  
o i 5 m e t r ó w .

D e n a t u b r a n y  b y ł  w  j a s n ą  m a r y n a r k ę , c ie m n e  a p o d *  
n ie  i ż ó ł te  p ó łb u ty . O d c ię t a  g ło w a  u b r a n a  b y ła  w  c ta p k ę  
s iw ą  c y k l is t ó w k ę .

W  k ie s z e n i o d  m a r y n a r k i z n a le z io n o  c h u s te c z k ę  d o  
n o s a  z  l i t e r ą  „ A “ .

W  o d le g ło ś c i k i l fc u  m e tr ó w  z n a le z io n o  la s k ę  a n ty p -  
k ę  —  m a h o n io w ą , o p a r t ą  o  d r z e w o .

—  Z a w ia d o m io n a p o l ic j e , k t ó r a z e s w e j s t r o n y  
s p r o w a d z iła  k o m is j ę  s ą d o w o  —  l e k a r s k ą , u s t a l i ła  z a b ó js t ­

w o  r a b u n k o w e .

N a z w is k a  d e n a t a  n ie  u s t a lo n o .

PROGRAM RADIOWY.
W a r s z a w a  —  c z w a r t e k  1 7 . I X .

6 .3 o - - 8 .o o  A n d . p o r a ń . i2 .o 3 W ia d o m o ś c i r o ln ic z o  
1 2 .1 3  D z ie n n ik  p o łu d n io w y  1 2 .2 3  K o n c e r t 1 5 .3 0 W ia d o m . 
g o s p . 1 5 .4 5  a u d . d la d z ie c i 1 6 .0 0 K o n c e r t 1 6 .4 5 O d c z y t  
1 7 .0 0  M u z y k a  s a lo n  1 7 .5 0  P o g a d a n k a  a k t u a ln a  1 8 .C O J a k  
s p ę d z ić  ś w ię t o  1 8 .1 0  Z y c ie k u l tu , s t o l ic y 1 8 .1 5 K o n c e r t  
r e k la m o w y  1 8 .5 0  F e lj e t o n  1 9 .0 0  K o n c r o z r y w k o w y 2 0 .0 0  
S łu c h o w is k o  2 0 .3 0  S k r z y n k a  t e c h n . 2 0 .4 5  D z ie n n ik  w le c z . 
2 0 .5 5  P o g a d a n k a  a k t u a ln a  2 1 .0 0  N a s z e  p ie ś n i 2 1 .3 0  K o n c . 
k a m e r a ln y  2 2 .0 0  P o g a d a n k a  2 2 .1 0  W ie d , s p o r t . 2 2 .1 5  M u z . 
r o z r y w k o w a  2 3 .0 0  M u z y k a  t a n .

W a r s z a w a  —  p ią t e k  1 8 . I X .

6 .3 0 — S .o o  A u d . p o r a ń . 1 2 .o 3 P o g a d a n k a r o in .  1 2 .1 3  
D z ie ń , p o łu d . 1 2 .2 3  M u z y k a  1 5 .3 0  W ia d . g o s p . 1 5 .4 5 A u d . 
d la  c h o r y c h  1 6 .0 0  K o n c . 1 6 .4 5  R e p o r ta ż  1 7 .0 0 K o n c . r o z ­

r y w k o w y  1 8 .1 0  P o g a d a n k a  1 8 .2 5  K o n c e r t r e k la m o w y  1 8 .5 5  
P o g a d a n k a  1 9 .0 0  B iu r o  a t u d jó w  r o z m a w ia z s łu c h a c z a m i 
1 9 .3 0 L e k k a  m u z y k a  w ę g ie r s k a  2 0 .3 0  N o w e la  2 0 .4 5  D z ie ń  
W ie c z o r n y  2 0 .5 5  P o g a d a n k a  2 1 .0 0  K o n c e r t  w ie c z o r n y  2 2 .0 0  
W ia d . s p o r t . 2 2 .1 5  L e k k o  a u d . m u z y c z n a . 2 2 .5 0 M u z y k a  
t a n e c z n a .  '  >

T o r u ń  —  c z w a r t e k  1 7 . I X .

7 .3 5 — 8 .0 0  A u d . p o r a ń . 1 2 .0 8  P o g a d .  r o ln . 1 4 .3 0  P ły ty  
1 6 .0 0  K o n c e r t p o p u la r n y  1 6 .4 5  O d c z y t 1 8 .1 0 P ły ty 1 8  2 5  
Z y c ie  k u l tu r a ln e  P o m o r z a  1 8 .3 0  K o n c e r t r e k la m o w y  2 2 .1 5  
U t w o r y  s k r z y p c o w e .

T o r u ń  —  p ią t e k  1 8 . iX .

7 .3 5 — 8  o o  A u d . p o r a ń . 1 2 .o 3 R e c y t . p r o z y . 1 2 .2 3  
P ły ty  1 4 .3 0  M u z . p o p u la r n a  1 8 .2 0  F e l ie t o n  1 8  3 5  K o n c . r e k i .

Nowa pisownia 
polska

nakł. Polskiej Akademjl Umiejętności
d o  n a b y c ia

w Księgarni B. Mlłoszewskiego
N e w e m ia s U  n . D r w ę c ą .

Wszelkie

Formularze
po leca

K s ię g a r n ia

B. Miloszewski
N o w e m  ia s to

R ynek 19 T elefon 59

Bilety wizytowe
wykonuje 

Drukarnia B. Miloszewski - Nowemiasto.


